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1 0 . X iąże In .śc  Ogiński Senator P aństw a 
R ossyyskiego i K aw aler, d n i a r . b . m .  o go ­
dzin ie czw artey  s p o łu d n ia  opuścił Łuteyszą 
stolicę i u d a ł się do W ilna.

JW . H rabia Im ść lliński R zeczyw isty  tay- 
ny rad ca  Senator Państw a R ossyvskiego i 
K aw aler, w y ie c h a ł stąd  dnia 2 b. m . lo ie s t  
w przeszł ą n iedzielę i u d a ł się do dobr sw o­
ich  R om anow a, w  gubernii W ołyńskiey  le ­
żących .
.— C złonek  Rady P aństw a Je n e ra ł p iecho ty  
X iąze G o rc in /i ,; , ,  1. w sku tek  p ro ż b ie g o i 
przez w zgląd  na zruynow ane zd row ie, przy 
uw olnieniu zu p e łn em  od s łu żb y , o trzy m ał 
dożyw otnią pen sy ią  po ru b li assygn: 10,000 
na rok .
— Był y N auczyciel lego C esarzew icow skiey 
Mści W ielkiego Xięc;a M i k o ł a i a  P a m t o -  
mi c z a  rad ca  stanu S ztorch, naym iłościw iey  
m ianow anym  zo sta ł rad cą  stanu  rzeczy w i­
stym .
— D nia 11 Sierpnia Cesarz Imść w ydał na- 
stępuiący  Ukaz;

J e n e ra ł Porucznik H rabia Strogonow  Nasz 
Jen e ra ł A diu tan t, nie d ługo  p rzed  zgonem  
sw oim , i m ałżonka iega s X iążąt G a l l i c y -  
nórn Hrabini S b r o g - o n o m a ,  osobiście nam  
przek ład a li naypoddańszą prożbę, tyczącą 
się po tw ierdzen ia  rosporządzen ia w sze lk ie­
go m aiątku H rabiego S troganow a tak  n ie ­
ruchom ego iak  ruchom ego z zachow aniem  
na zaw sze g ło w n ey  onego części n ierozdziel- 
ną  i w y łączn ie  oddaną w e  w ład an ie  ie- 
dney osoby po tom stw a H rabiego, s po zw o ­
len iem , Fam ilii S c r o g o n o m a  i ty tu łu  H ra­
biego tem u, k to  b iorąc w  zam ęście córkę 
H rabieg oStrogonow a, będzie razem  m ia ł p ra - 
w o na posiadanie n ierozdzielnego  m aiątku . 
Przez w zg ląd  w ięc  na zasług i w  oyczyznie 
H rabiego Strogonow a, i sczególną ku osobie 
N aszey przychylność i gorliw ość w  słu żb ie  
naszey, p rzez iego sam ego i przodków  iego 
okazane R ossyyskiem u tronow i; nad to , zw a­
żyw szy , iż ten g łó w n y  m aią tek  przez d o ­
starczan ie tak  w ie lk iey  ilości w yw arzaney  
soli, zabesp ieczaiąc znaczną część narodo­
w ego u trzym ania p ań stw a  R ossyyskiego, d la 
dogodnieyszego urządzen ia  i w iększego po ­
żytku pow szechnego pow inien  bydz n ie ty -
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kalny in  i n ierozdzieln ie  w  w ład a n iu  iedney 
osoby, osądziliśm y za rzecz słu szn ą , prożbie 
H rabiego i H rabiney S trogonow ych  zadosyć 
uczynić, to iest p o tw ierd z ić  onę, co  i czynie- 
m y na następu iących  p ra w id ła ch : I M aią­
tek  s. p . Hrabiego S trogonow a Je n e ra ł  P o ­
rucznika tak  n ieruchom y iakoleź i ruchom y 
w  G uhernii Perm skiey  w  p ow ia tach  P er- 
m skim , O chańskim , Solikam skim , K unhur- 
skim  i E katerynburgskim  po łożony , na ro z ­
m aite w sie, w iosk i, osady , siedziby i. t .  d . 
dzielący się, s cz te rdziestu  pięciu tysięcy 
ośm iu set s iedm dziesiąt p ięciu  dusz p łc i 
m ęskiey  sk ład a iący  się, ze w szystk iem i z ie ­
m iam i, lasam i, sianoźęciam i, iezioram i i inne- 
m i w ygodam i, z w yrobkiem  soli, z rękodzie- 
ln iam i topienia i w yrabian ia żelaza; N ie- 
w y łącza iąc  także m aiętności w  Gubernii N iże- 
horodsk iey  w B ałachnińskim  pow iec ie  znay 
du iącey  się, z stu dz iew ię tnastu  dusz p łc i m ęs­
k iey  sk ład a iącey  się, z ziem ią i innem i dogod- 
nosciam i ze w sze lk iem io raz  w  N iższym  N ow - 
horodzie zaprow adzeniam i sporządzonem i d la 
p rzech o d zący ch  z dóbr iego Perm skich coro­
cznie karaw anów  z solą; rów nie też d w a  d o ­
m y m urow ane tegoż H rabiego S trogonow a 
w  P eterzburgu  znaydu iące  się, i w pow ie  
cie Peterzburgskim  letn ię  rezydency ią  (Daczę) 
M a n d u r o w q ,  z z iem ią zabudow aniem  i 
w sze lk ą  w niey  racbom ością, nie w yym uiąc 
i tego co nap rzyszłość  na m ocy p raw n y ch  
dow odow  przez dekreta  rozm aitych  sądo- 
w n ic tw  za należące Łemuz Hrabiem u p rzy zn a­
ne i u tw ierdzone będzie; w szystko  to m a 
bydz uw ażane za n ierozdzielny  m aiątek  i 
ma na zaw sze zostać p rzy  fam ilii Hrabiów 
S trogonow ych , tak , aby  takow y inaiątek  
zaw sze ca łk o w ic ie  i n ierozdzieln ie  p rzech o ­
d z ił z w ład a n ia  iedney osoby do drugiey . 
W  sku tek  post ano w ień tak o w y ch , zabrania 
się takow y w yżey posczegolniony m aiętek  
bądz częściam i bądz też ca łk o w ic ie  p rze- 
d aw ać, lub  pusczać w  zastaw , czy  to oso­
bom  p arty k u la rsy m  czyli też skarbow i N a­
szem u, rów nie się zabran ia na m aią tek  ta ­
k o w y  zaciągać d ług i, a* i żadnem i z obra­
chunków  w y n ik łem i w ik łać  ciężaram i; lub 
bądz iak im  k o lw iek  sposobem  obciążać ony 
przez żadne osoby i na  żudnem  in ieyscu .
I I .  W ed łu g  tak ich  p ra w id e ł i postanow ień  
ca łośc i i zupe łney  w olności od iak ich  k o l­
w ie k  bądz p re tensy i, m aiątek  s. p H rabie­
go S trogonow a Jen e ra ł porucznika m a n a le ­
żeć do bespośredniego dożyw otniego w ła ­
dan ia  i rozrządzen ia m ałżonk i iego H rab i­

ney Zofii S trogonow ey; lecz pon iew aż m aią­
tek  takow y obarczony iest znacznem i d łu g a  
mi tak  p ry w a tn em i iak  i skarbów em i, k tó ­
ry c h  op łacen ie  n iezaw odne w  naznaczonych  
term inach  poruczone przez s. p.  H rabiego 
Strogonow a, H rabiney  m ałżonce iego iest 
iedynym  środkiem  do zupełnego  zabesp ie- 
czenia ca ło śc i i n iezaw isłości n ierozdzie l- 
nego m aiątku; na p rzy p ad ek  za tym  n a g łe ­
go zapo trzebow an ia  o p ła ty  d łu g ó w  p ry ­
w atnych , iako też n iepom yslności w  docho­
d ach  so lnych  i innych  rękodzie ln iach  i za- 
p row adzen iach , zagrażaiących  w ynisczeniem  
sam ych  źródeł przychodów , dozw ala się 
H rabiney Zofii S trogonow ey (c o  iednakźe 
niem a s łu ży ć  za p rz y k ła d  nastąp ić  m aią- 
cym  w łaśc ic ie lo m  nierozdzielnego m aiątku) 
za uprzednim  rospatrzeniem  przez Senat 
R ządzący i za iego pozw oleniem  oddaw ać 
w  za k ład  sk arb o w i część n ierozdzielnego 
m aiątku  na sum m y, iak ich  się potrzebow ać 
będzie; w e w szelk ich  zaś innych  zd a rze­
n iach  k ro k  tak o w y  nie ies t w olnym  H rabiney.
I I I .  N adto Hrabia S trogonow  iako o b o w ią­
zek  rodzicielski p o ru czy ł H rabiney m ałźon  
ce sw oiey nie ty lk o  z dochodów  n ieroz­
dzielnego m aiątku  zadow aln iać  w szy stk ie  
potrzeby dzieci sw o ich  za życia sw ego, czy 
to w stępu iących  w zw iąsk i m ałżeńskie, czy 
zosta iących  niezam ężnem i, dostarczaiąc im  
funduszów na u trzym anie się odpow iedn ie  
ich  uzodzeniu; lecz nadto i zabesp ieczyć 
p rzy sz ły  los tych  cz te rech  córek H rab ianek  
panien N atalii, A glaidy, Elżbiety i Olgi, s 
k tórych p ierw sza  iako starsza b ierze po 
śm ierci m atk i w e w ład an ie  sw oie ca ły  n ie ­
rozdzielny m aią tek  w e d łu g  przepisów  w  
ninieyszem  postanow ieniu w y łożonych ; inne 
zas trzy  H rabianki stosow nie do w o li s. p . 
Oyca sw oiego H rabiego Strogonowa o trzy - 
m aią od m atki sw oiey sum m y pieniężne, 
każda d w a  m iliony ru b li assygnacyynych , 
licząc w e d łu g  kursu  teraznieysz ego część 
kazdey  po pięćkroć sto tysięcy rub li sreb­
rnych; sum m y zaś takow e m aią bydz za li­
czone z dochodow  m aiątku n ierozdzielnego 
s p rocentam i w  p rzeciągu  la t p iętnastu , 
w y p łaca iąc  każdego roku po rów ney części 
a o p ła ta  pow inna się począć od dnia zam ę- 
śc ia . Gdyby takow tego rosporządzenią H rabi­
na Strogonow a za życia sw ego uskutecznić 
n iem og ła , w* tak im  raz ie  w szystk ie  obow ią  
zki poiasnione, spadaią  na osobę, do którey 
w ład an ia  będzie należeć ca łk o w ity  n iedz ie­
lny inaiątek , i k tó ra to osoba pow inna w
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naznaczony m p rzeciągu  czasu o p łac ić  pom ie- 
n ionvm  corkom  H rabiego Strogonow a, n ie- 
ty lko  k ap ita ły , lecz i należące od nich p ro cen ­
ta . IV . U tw ierd z iw szy  p ra w a  i obow iązki po- 
ruczone H rabiney Zofii S trogonow ey przez 
m ałżo n k a  iey s. p . tyczące się n ierozdzie l­
nego m aiątku , s tosow nie do w oli tegoż Hra­
biego, ustanaw iam y następstw o dziedz icze­
nia tegoż nierozdzielnego  m aiątku  w  spo ­
sób następuiący . leże li H rabianka N ataliia 
S trogonów na starsza córka Hr. S trogonow ych, 
obeyinuiąca po  śm ierci m atk i sw oiey  c a ły  
n ierozdzie lny  m aiątek , zaw rze śluby m a ł­
żeńskie, m ąż iey, p o w ien ien  za pozw oleniem  
N aszem  p rz y ią ć  F am ilią  S trpgonow a i 
ty tu ł  H rab iego . G dyby ten p ierw szy  m ąż 
u m arł bezpotom ny, i H rabina w y sz ła  za 
drugiego, w  takiem  zdarzen iu  i ten drugi 
p rszyim uie razem  z ręk ą  H rabiney ty tu ł  i N a­
zw isko  H rabiego Strogonowa; gdyuy zas i 
d rugi m ąż H rabiney, podobneyże u leg ł kolei, 
a ona trzeci raz o d n o w iła  m ałżeńsk ie  śluby, 
toż sam o pow inno  się zachow ać iw potro ionych  
zw iąsk ach  i. Ł. d . gdyż bez tego w a ru n ­
ku n ik t m aiątkiem  nierozdzielnym  w ład ać  
m e m oże. M aiątek takow y, po  śm ierci 
starszey  córki H rabiego Ie n e ra ł porucz­
nika S trogonow a p ow in ien  przechodzić 
do rąk  iedney osody p łc i m ęskiey z iey  po ­
tom stw a w  linii prostey ," zaw sze m aiąc 
w zg ląd  na p ierw orodność, aż do pokąd nie- 
w ygaśn ie  zupe łn ie  z niey idące pokolenie 
H rabiów  S trogonow ych, s p ierw szego d ru ­
giego lub  trzeciego  m a łżeń s tw a . Po w ygaś- 
ineniu po tom stw a H rab iney  p łc i  m ęskiey; 
tym że sam ym  porządkiem  d zied z ic tw o  n ie- 
rozuzielnego  m aiątku  przechodzi z rą k  do 

, w  P °tom stw ie  p łc i  żeńskiey; zaw sze 
Zc.o ów uiąc w zg ląd  na bliższość p okrew ień ­
stw a i p ie rw o ro d stw o ; lecz gdyłiy i z p łc i 
n iew ieściey  po tom stw o u s ta ło , w tenczas 
n ierozdzielny m aiątek  dostaie  się w e w ła d a ­
n ie po tom stw u drugiey  córk i Hrabiego S tro­
gonow a s tym  zaw sze w arunk iem , aby b io ­
rący  w e w ład am e  tak o w e dobra p rzyy- 
m o w ał fam ilią  i ty tu ł  H rabiów  Strogono­
w ych ; nakoniec gdyby podobna ko ley  spo­
tk a ła  potom stw o drugiey  córki, m aiątek  nie- 
rozdzielny przechodzi w  potom stw o trze- 
ciey na tychże sam ybh p raw ach  i p rzy w ile - 
iach; a po ustałem  potom stw ie trzeciey  córki 
H rabiów  Strogonow ych dostaie się czw artey . 
W przypadku  zaś gdyby kto  przy spadaią- 
cym  m aiątku na siebie n iech c ia ł p rzy iąc fa ­
m ilii i ty tu łu  H rabiego S trogonow a, m aią ­

tek idzie w  ręce m łodszego  b ra ta , bądz
bliższego k rew n eg o , zaw sze na iednostay- 
nych  w arunkach , k tórych  w  żadnym  w zglę­
dzie b iąrący  w e w ład a n ie  m aiątek  p rzes tą ­
pić niem oce. V. leżeli zaś po tom stw o w szy ­
stk ich  teraz H rabianek córek H rabiów  S tro­
gonow ych N atalii, A glaidy, E lżbiety i Olgi 
w  p rostey  od nich linii w  m ęskiey  i n iew ie- 
ściey p łc i  ustanie, lub  osta tn ia  osoba id ąca  
s p łc i  n iew ieśc iey , n iezechce p rzy iąć  ty tu­
łu  i fam ilii H rabiego S trogonow a, w  ten- 
czas w ed łu g  w oli s . p . J e n e ra ł  p o ruczn ika  
H rabiego Strogonow a, n ierozdzielny  n iaiątek  
pow in ien  przeysć  w e w ład an ie  w e d łu g  ty ­
chże p ra w id e ł iak ie  b y ły  p rzep isane d la  
potom stw a iego córek, w  po tom stw o naybliż­
szego k rew nego  T aynego R adcy B arona G rze­
gorza S trogonow a. V I. leżeli się zdarzy cho­
ciażby  i w nayodleg leyszym  czasie, że w ła -  
daiący n ierozdzielnym  m aiątkiem  , będzie 
m ia ł k ilkoro  dzieci, a i eden  ty lko  p ie rw o ­
rodny po śm ierci Oyca b ierze  m aiątek  n ie ­
rozdzielny , w  takim  razie następca b io rący  
m aiątek , pow in ien  innym  sw oim  braciom  i sio­
strom  w p rzeciągu  la t p ięstnastu  p łacąc  co 
rok  porow ney części w y p łac ić  czw artą  część- 
w artości ca łk o w iteg o  ieżącego n ieruchom e­
go m aiątku  s to so w n ie  do ceny  w  ow ym  cza­
sie bydz m aiącey; Gdyby zaś m aiątek  w p a ­
d a ł w ręce po tom kow  p łc i n iew ieśc iey , w  ta­
kim  razie siostry tey sukcessork i pow inne 
odebrać w yzey w yiaśn ioną sum m ę i m iędzy  
sobą rozdzielić w e d łu g  pow szechnych  p ra w
0 p o d z ia łach . V II. leżeli zaś n ierozdzielny  
m aiątek  będzie w ew ład an iu  p łc i  n iew ieśc iey
1 ta p ier w ie y um rze aniżeli m ąż iey, w te m  
zdarzeniu m ąż m aiący  w ziąść pożen ie w ed łu g  
praw a siódm ą część m aiątku, b ierze  siódm ą 
część iego w artości pieniędzm i, k tó re now y  
dziedzic w  p rzeciągu  la t dziesięciu s p ro ­
centam i m a zaliczyć, op łaca iąc  co ro  po ro ­
w ney części. Zony także zostaiące się bez 
potom ne po m ężach nierozdzielnego m aią t­
ku  o trzym uią  siódm ą część w artości c a łk o ­
w itego m aiątku sposobem  w yżey w sp o ­
m nianym .

(Dokończenie w  num erze następuiącym ).
W i a d o m o i c i  O k r ę t o w e .

Po dzień p ierw szy  W rześn ia p rzy b y ło  do 
portu  K ronsztadskiego z rozm aitych  zagranicz- 
nyc . } _praiow ych  po rtó w  z różneini to w a­
ram i i balastem  okrętów  1^22. w y sz ło  zaś 
z niego także w  różne zagraniczne i k ra io - 
w e p o rty  1 , 1 8 1 .
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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
S z W E C Y I A .

z S z t o k o l m u ,  22 S i e r p n i a .  K adeci R os­
sy y sko-C esarskiego korpusu  m arynark i p rzy ­
b y li tu na  statku  F e n i x i e  pod dow odstw em  
poruczn ika D o k t o r o w a ; udali się do K a r l -  
s k r o n y  w  celu  w idzenia tam ecznych  s ta ­
roży tnych  pam iątek .
—  W  G ottem burgskich gazetach  um iesczony 
ies t następu iący  A rty k u ł. Podruźny ieden 
z m iasta  tu teyszego, będąc w  prow incy i są 
siedzk iey , w  czasie przeprzęźen ia  koni 
w sze d ł do stacyi pocz tow ey , gdzie n a ty ch ­
m iast gospodarz dom u o b sy p y w a ł go ró- 
źnem i zap y tan iam i, m iędzy innem i sp y ta ł się 
iego iak  też źy iąG ottem burgscy  m ieszkańcy? 
O ,’’o d p o w ied z ia ł podroźny , znow u pow stali 
n a  n o g i,, — A cóż W P . przez to rozum iesz 
o d e z w a ł się gospodarz, czyto iuź handel 
znow u do daw ney  p o w rd c ił w ziętości? ”nie 
o d p o w ied z ia ł podróżny, ia nieuźy w am  p rz e ­
nośni i rzeczy' b iorę bardzo natu ra ln ie  , to 
ies t, iź chcę W Panu donieść, źe obyw ate le  
nasi co p ie rw ie y  iezdzili w  k are tach  dziś 
chodzą p iech o tą .

D A N I I A .

s K o p e n k a g i , 26 S i e r p n i a .  K adeci Ros­
sy ysko-C esarscy p rzed  k ilk u  dniam i p rzybyli 
do portu  tu teyszego na dw óch w oicnnych 
b ry g ach . P rzy ię to  ich  tu bardzo  uprzeym ie 
i po przyiacielsku; roskazano oraz w szystkim  
dozorcom  rę k o d z ie ln i, zbroiow ni i w szel­
k ich  publicznych  zap ro w ad zeń , aby tym  go­
ściom  w szystko  co iest godnem  w idzenia 
pokazano by ło . N adto , tak . oficerow ie iako 
teź i m ay tkow ie p rzyzw oicie  ugosczonemi 
zostali.

N i e  m c y .
z  A w s t r y i .  20 S i e r p n i a .  Znaiomy Ierzy 

C z a r n y  czy li C zerni, który n iedaw no  s tu ł 
się o fiarą  pom sty  T urków , u ro d z ił się w 
oko licach  B e l g r a d u  w  roku 1770. W zrostu 
b y ł  w ysokiego, ch u d erlaw y  i w  ubiorze 
sw oim  różn ił się od p rostych  w ieśn ia­
ków  tem  tylko, iź n o s ił p u g in a ł i parę  p i­
s to le tó w , k tó re  zaw sze m ia ł przy sobie. 
C harak ter iego srogi, okru tny  i żyw y d a ł 
się w idzieć iescze w  dzieciństw ie, a nie­

naw iść ku  T urkom  zdaie się iź m u b y ła  
w rodzoną. W  roku  iescze 18 w ieku sw oiego 
spo tkaw szy  na gościńcu T urka , k tóry  m u 
n ie c h c ia ł u stąp ić  z drogi i g ro z ił w y s trz e le ­
niem  s p is to le tu , n ieczek a ł zisczenia p o ­
gróżek, u p rzed z ił p rzeciw n ika i z ab ił na 
m ieyscu; lecz m usia ł co nayspieszniey urny 
kać  do T ranzy lw an ii, i ażeby się lep iey  
u k ry ł w sz e d ł do słu żb y  A ustryiackiey, gdzie 
go  zaraz zrobiono pod oficerem . N ied ługo  
z o s ta ł w  tym  now ym  zaw odzie , popełn ione 
liczne p rzestęp stw a  zm u siły  go do  opuscze 
nia sek re tn ie  s łu żb y , a idąc za  sk łonnościa­
m i w nętrznem i, u d a ł się w sw o ie  strony  i 
uk aza ł się na czele rozboynikow . U k ry w ał 
się z bandą sw oią po lasach  nie p rzeb y ty ch  
skąd w y p ad a ł na T urków  i zaw sze im cięż­
kie za d aw a ł k lęsk i. W  za iad łości sw oiey 
nie osczędzał ani kobiet, ani dzieci, s ło w em  
kto  ty lk o  b y ł T urk iem , tego Czerni b y ł  n ieprze 
b łag an y m  i k rw i chciw ym  n iep rzy iacie lem  

Turcy  z s w e y ,s tro n y  chcąc  się pom ścić 
za okrucieństw o Ierzego C z e r n i , skazali na 
śm ierć 26 znakom itszych  Serw ianów  i u- 
zbroili się w  celu  znisczenia bandy rozboy- 
ników  pod  dow odstw em  Ierzego będącey . 
Lecz z d rug iey  strony w szyscy  ucisnieni 
p rzez T urków  Serw ianie, udaw ali się p od  o- 
p iekę Ierzego i p rz y łą c z y li się do bandy 
iego. Oyciec ty lko Ierzego żadnym  sposobem  
n iech c ia ł należeć do zam iarów  i czynności 
syna sw oiego, ow szem  m ia ł zam iar udania 
się do B elgradu i w y d an ia  Turkom  sw oiego 
syna. Ierzy  u s iło w a ł w szelkiem i sposobam i 
nam ów ić oyca do należenia do sw oiey s tro ­
ny, ale to b y ło  próżno, s tarzec  n iech c ia ł 
ani s łu ch ać  o tem ; i tak  Ie rzy  w idząc nie 
użyteczne proźby, z a s t r z e l i ł  oyca sw oiego 
w ła sn ą  ręk ą  s p istoletu! P ow iadaią , iź ta 
p rzeciw na natu rze zbrodnia b y ła  p rzyczyną 
nazw ania tego oycobóycy C z a r n y m .  Niepo- 

j dobno w yliczyć w szystk ich  okrucieństw , k tó ­
rych się d o p u śc ił p rzez c a łe  życie sw oie, dość 
tego źe i w łasn eg o  b ra ta  ro sk aza ł pow iesić 
za n iektóre p rzestępstw a. Żadnego on n iem iat 
w ychow ania; n ieu m ia ł n aw e t ani czy tać  ani 
pisać: s tem  w szystk iem  trzeba ocldadz sp ra ­
w ied liw ość,iź  b y ł  w ybornym  dow odcą w oysk  
sw o ich , nadew szystko  w  ch w ilę  potyczki 
tak  ie u m ia ł zagrzew ać do  m ęstw a, iź nay- 
częsciey p rzy  m m  b y ło  zw ycięstw o.

w  P e t e r z b u r g u  

w D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


